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Emerytura czy renta?
M iedzy em erytam i państw ow ym i i przedsię­

biorstw  państw ow ych a renc istami ZUSU zachodzą 
wielkie, zasadnicze różnice. U rzędnik państw ow y 
i przedsiębiorstw  państw ow ych n ie  był nigdy do­
statecznie opracany. P^zy swoich poborach  służ­
bowych z trudem  w iązał koniec z końcem , mimo 
to odrzucał v s z y s tk :e n-awet najponętn iejsze pro 
pozycje przedsiębiorstw  pryw atnych , ofiarujące 
mu niejednokrotn ie zarobek naw et czterokro tn ie 
wyższy, — gdyż jago stosunek  służbow y jako p ra ­
cow nika państw ow ego unormowany był ustawami, 
gw aran tu jącym ’ m u trw ałość pjracy, aw ans służ­
bowy i z a b e z p ie c z e n i starości. —  Dlatego w gry ­
zał się w sw ój zawód, pośw ięcał m u sw oją 
wiedzę, dośw iadczenie życiow e w szystk ie siły 
i widoki osob:sŁs z zaniedbaniem  własnych n a j­
żyw otniejszych interesów , w pracow yw ał się, 
kształcił się dalej w  swoun zawodzie całymi la ­
tami, doskonalił się, s tara ł się być pierw szorzęd­
nym  lachow cem , gdyż od tego zależał aw ans do 
wyższych stopni służbow ych, a jakko lw iek  taki 
W-anś pociągał za sobą zw iększenie sk ładek  eme- 

rytaliiych śc iąganych  z jego poborów —  w ie­
dział, że przez to zwiększa się w ysokość jeno wy- 
słuigj em ery talnej a na w ypadek  śmie rci w ysokość 
2aopatrzisn’a pozostałej po nim rodziny.

O statnia w ojna w ykazara, że w łaśnie ci- fa- 
nowcy, pracow nicy  państw ow i i zawodowi woj- 

t jŁF w ykształceni w  jednym kierunku, gdyż 
;ago w ym agał in teres Państw a i społeczeństw a, -r- 

s anęgii wobec zaistn iałych  faktów  zupełnie bez- 
- ‘d.u , skazani na najstraszniejsza nedze, głód i
poniew ierkę. •

mi® zrobić z sobą najlepszy  fachow iec 
profesor U niw ersytetu, urzędnik adm inistracyjny,' 
skarbowiec, sądowiec, k o k  jarz, pocztowiec, cdi- 
PJk, k tó ry  nie chciał pójść na służbę do niem-

cuw? Poprostu  ginęh' z rodzinami z głodu; tym  
bardziej em eryci państw ow i, w dow y i sieroty,

Po zlikw idow aniu przez mierne ów polskich 
szkół .sądow nictw a: adm inistracji, skarbu, kolei, 
poczty, rtp ustała dla facnow ców  m ożliwość za­
robkow ani i, — pozostały  dla nich jedynie w ido­
ki n a  zgłoszenie sw oich p ren tensy j do P aństw a,—  
po zakończeniu  w ojny, — zagw arantow anych u- 
staw am i państw ow ym i

ZUS nie ma tych  zobowiązań wobec upezpie-
c z o n y c h --------------------------   —

• S e ą g a  on składki od pracodaw ców , w ypłaca 
jednakow e ren ty  ubezpieczonym , nic nie obcho­
dzą go lachow ośo, w ykształcenie, stopnie służ 
bowe, la ta  służby, — praw a nabyte; słowem  robi 
rów nanie w  doł i s te ra  się obecnie o uszczęśliw ie­
nie tym i samymi p ieroga tyw am : em erytów  pań­
stw ow ych zabiegając usilnie o zlikwidowanie 
Państw ow ego Zakładu E m eiy talnago  i pirzejęcie 
emerytów/' państw ow ych i w ojskow ych sw oją 
opieką., przefasonow anie ich na rencistów  jednego 
typu.

Takiem u załatw iem u kw estii em erytalnej w 
Polsce - sprzeciw iają się stanow czo em eryci1 pań.- 
stwowi, w dow y i s ie ro ty - i  w zyw ają w szystkie 
pokrew ne zrzeszenia a szczególnie em erytów  ko- 

, lejow ych, pocztow ych i o rgan izacje  czynnych 
pracow ników  państw ow ych qo przeciw staw ienia 
się i-ym Zakusom godzącym  w nabyte, zagw aran­
tow ane usta wand praw a, — a p rzede  w szystkim  
apelu ją  do Rządu Rzeczypospolitej i Sejm u o n ie­
dopuszczenie do takiego, anachronizm u. '

Jeżeli Państw o pragnie- mieć wyszkolone, fa­
chowe k ad ry  urzędników , oddanych bez reszty  
polskm j państw ow ości I lacjii stanu, k tć rz v :b e z  
oglądania się  ne zarobki, uboczne poświęcić się 
m ają in teresom  Państw a, stanow ić jeg:o podporę 

— musi zapew nić im  by i, przyszłość,
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aw ans i zaopatrzenie na  starość. — Nawet, n a j­
ofiarniejszy urzędrnk państw ow y, o ile przyjdzie 
do przekonania, iż po w ykorzystan iu  jego zdol­
ności i sił, k iedy  w ,-ek i p raca  go zmogą — przej­
dzie na eiat opieki społecznej lub ZU3U, postara  
się jak  najprędzej porzucić pcsadę państw ow ą 
i przejść do h a n d 'j  lub przem ysłu, gdzie będzie 
miał m ożność w  zaufaniu do sw oich zdolności 
z a ro b e n ia  tyle, by  móc żyć i zaoszczędzić sobie 
na zaoezo;eczenie przyszłości

Przeciw ko łaskiej a lte rnatyw ie1 powinno w y­
stąpić całe społeczeństw o. Również Zrzeszenia 
czynnych i em ery tow anych  pracow ników  p a ń s t­
w ow ych w inny zająć w  tej spraw ie zdecydow a­
ne stanow isko, uchw alić na sw oich zebraniach 
i ziazoach odpow iednie rezolucje w  obronie praw  
naoyrych i przeciw staw ić się zabiegom  zmnerza- 
ją ry m  ao ich podw ażania, do siania zamętu, i z a ­
niepokojenia.

Z przykrością stw ierdzić musimy, że z p ro ­

w incji nap ływ ają  a larm ujące głosy, iż między 
em erytam i pojaw iły  się, na  razie .jeszcze nie li­
czne, jean-csiki prow okatorskie, popierające po 
w yższe zakusy  przeciw ne praw u i porządkow i 
społecznem u, że w darły  się  one do Zarządów  i 
swoim  tupetem  i bezczelnością prow adzą destruk ­
tyw ną robotę, przeszkadzając demagogicznym i 
w nioskam i i kłótniam i spokojinej, rzeczow ej pracy, 
u trudn ia ją  i rozm yślnie przew lekają  posiedzenia 
zryw ają  js -tylko w tym  celu, by wykazać, że  są 
przeciw nego zdania od w szystkich innych.

W pisali do- Zrzeszeń em ery talnych  całe m asy 
rencistów  ZUSU, k tó re  w  czw órnasób przew yż­
szają em erytów  i p ragną  p«o ich karkach  wvpły- 
nąć na szerszą arenę. U śm iechają się im godności 
pose skie a nawet, -ministerialne i w tvm  tkw i cel 
ich m ącenia.

N ajbliższy Zjazd D elegatów  Zrzeszeń em e ry ­
talnych musi zająć w  tej kw estii zdecydow ane 
stanow Lko.

Akiualne projekty dekretów
B iuletyn Info im acy jny  Komisji C entralnej 

Związków Zaw odow ych N r ó z dnie 5 lu tego  1948 
podał -następującą ważną inform ację:

W  Prezyd’um R ady M inistrów  jcłbvłv się k o n ­
ferencje z udziałem  przedstaw icie’; KCZZ zain te­
resow anych  m inisterstw  i zw iązków  zaw odow ych.

Pizedm iotem  narad  b y ły  następu jące  spraw y:
1. p ro jek t dek re tu  -o nowielizacji u staw y  o 

państw ow ej sluzb:e cyw ilnej z r. 1922,
2. ustalenie ogólnych zasad zw iązanych z 

projektem  dekretu  o zaliczalnośei okresu  okuua- 
cy jnego  do lat służby dla pracow ników  admiui- 
siracii publicznej.

Proóekt p ierw szy  był od dłuższego czasu p rzed­
m iotem  stadiów  i w ypow iedzi zain teresow anych 
cżvnnirków. W ydana o nim po-zytwne oo:ni a p rzy ­
bliża dz;en ukazania się deKretu w  jego osta tecz­
nej formie. P ro jek t przew iduje nhedzy innymi 
praw ne unorm ow anie stosunku związków zaw o­
dow ych pracow ników  państw ow ych do adm ini­
stracji.

D ck ie t drugi, na k tó rego  ogłoszenie oczekują 
[■Tacowrrcy państw ow i, jest n iesłychanie ważnv. 
Prz-' n :es’e bowiem  unorm ow anie zalicza'ności do 
służhy ok resu  ckuoacyinego, zarów no w  stosun­
ku do r ra c o w irk ó y  państw ow ych, jak i do pra- 
cow rrków  adm inistracji sam orządow ej.

Począ-ikowo zam ierzano w ydać rozporządzę 
nie w ykonaw cze, w  naw iązań .u  do dekretu  z 14. 
5, 1946 r. o tym czasow ym  unorm ow an.u  stosunku 
służbow ego funkcjonariuszy  pańs.w ow ych, któTe 
nosiłoby ch a ra k te r  zw ężający. W ydanie  zaś od­
dzielnego dekre tu  obejm ującego w szerszym  w a­
chlarzu p racow rików  adm inistracji p |b iiczn e j 
rozw iąże ten problem  w płaszczyźnie ogólnopra- 
cowniczej. P rzysp ieszone-zostaną rów nież p race  
nad pTojeKtem dekre tu  o organizacji kom is yj d y ­
scyp linarnych  i postępow aniu  dyscyplinarnym  
przeciw ko funkcjonariuszom  państw ow ym . 
O becnie obow iązuje * rozporządzenie Prezy 
cienta R, P. z dnia 7. 10. 1932 r. „O orgam zacj’ k o ­
m isy] dyscyp 'inarnych  i postępow aniu  dyscyp li­
narnym  przeciwko- funkcjonariuszom  państw o­
wym " (Dz. U. R. P N r 87 poz. 738j oraz rozporzą­
dzenie Rady M inistrów  z dnia 17. TO. 1932 r, (Dz. 
U .R. P Nr 92 poz, 790).

O rganizacja kom isyj dyscyplinarnych opiera 
się na zasadzie resortow nosci N ow y p ro iek t d e ­
k retu  w prow adza pojęcie terytoriam ości, p rze­
kreśla jąc  w ten  sposÓD zasadę resortow nosci, 
w prow adza on również n iezależny czynnik  sę- 
dziowsjci obok czyhnika adm inistracyjnego i spo ­
łecznego.

Dodaiki rodzinne dc emerytur
Rzeczypospolita N r 28 z dnia 29 styczn ia  br. 

zam ieściła no tatkę  o ubezpieczeniu rodzinnym , 
nazyw aiac je znacznym  polepszeniem  dotychcza­
sow ych św iadczeń na korzyść w ysłużonych em e­
ry tów  i dla rodzin pozostałych po śm ierci żyw i­
ciela. N otatka Dowyższa oparta  praw dopodobnie 
na dekrecie z dnia 28 października 1947 o ubezpie. 
czeniu rodzinnym  Dz. U. R. P. N r 66/47 poz. 414 
wylicza, iż do zasiłków  z pow yższego ty tu łu  u- 
praw nieni są renciści ubezpieczeń społecznych, 
em eryci państw ow i cyw ilni i w ojskow i, em eryci 
samorządowi, banków  państw ow ych, PKO., Za- 
kradow  Ubezpieczeń W zajem nych, m onopoli p a ń ­
stw ow ych i w szystkich analogicznych funduszów.

Z pośród rencistów  nie o trzym ują zasiłku ro d z in - . 
nego jedynie  ci, k tórzy  pob iera ją  ren ty  w ypadko­
w e z pow odu u tra ty  m niej niż - k  zdolności zarob- 
kow ania. Jeżeli chodzi o siero ty  to zakres up raw ­
n ionych  jest jeszcze szerszy, oprócz bowiem  sie ­
ró t o trzym ujących  zaopatrzenie w zględnie ren ty  
z w yżej w ym ienionych insty tucyj i funduszów, do 
zasiłków  rodzinnych upraw nione są siero ty  po 
uczestn ikach  w alk  o niepodległość, po uczestni­
kach  ruchu podziem nego i partyzanckiego i po 
ofiarach walK z w rogam i Polski D em okratycznej.

W ypła ty  zasibców rodzinnych dla em erytów  
i sierót doKonywać m a łą same insty tucje, k tóre 
w ypłacają  dotychczas odnośne zaopatrzenia i ren
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ty a więc Państw owy Zakład Em erytalny, ZUS i 
jego oddziały, dla emerytów kolejow ych dyrekcje  
PKP itd.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych p rzeprow a­
dza również od 1 lutegc 1948 r. podwyżs/eDie 
w szystkich dodatków  na dzieci i ren t sierocych 
ac w ysokości staw ek zasiłków  rodzinnych. Tyle 
,R zeczypospolita”,

Do notatk i powyższej dodać należy co n astę ­
puje:

W szystkie insty tucje w yżej nazw ane w ypłaca­
ją powyższe zasiłki na rachunek  Funduszu Zasił­
ków Rodzinnych.

Fundusz Zasiłków Rodzinnych w edług rozpo­
rządzenia Rady M inistrów  z dnia 20 grudnia 1947 
F>z. U. R. p. N r 70 47 poz. 487, pow staje z składek 
płaconych przez pracow ników  w wy&okosu 10%, 
larobków pracow niczych. A dm inistrują mmi i 

ściągają je ubezpieczalnie społeczne, one też p ro ­
wadzą rozliczenia z insty tucjam i w yżej n a z w a n y  
mi, w ypłacającym i dotychczas odnośne zaopatrze­
nia.

Z naszego punktu  w idzenia musimy się zasta­

nowić nad tyńi, jak ie  korzyści p łyną stąd dla em e. 
ry tów  państw ow ych, w ojskow ych i sam orządo­
w ych pracujących, tj. zatrudnionych np. w  Zw iąz­
kach i przedsiębiorstw ach em eryckich.

Em eryt zatrudniony w przedsiębiorstw ie em e­
ryckim  ma praw o do dodatku rodzinnego, tzn., że 
zarabiając np. 3.000 zł otrzym a dodatek na żonę 
w w ysokości 300 zł m iesięcznie a poniew aż p ra ­
codaw ca m usi opłacić za ń iego 10% jego zarobku 
jako  składkę, tj. kw otę 300 zł więc dla em eryta 
pozostanie ty lko zł 2.700, bo trudno w ym agać od 
Zw iązku nie pracującego na  zysKi, aie sp e łn ia ją ­
cego pracę chary tatyw ną i nie rozporządzającego 
dostatecznym i funduszam i, by opłacał za swego 
pracow nika tych  dalszych 300 zł ponad um ówioną 
normę. M ówiąc inaczej, p racu jący  em eryt za­
płaci sw ojej żonie z w łasnej kieszeni 300 zł ale 
nie osobiście a ty lko za pośrednictw em  ubezpie- 
czalni społecznej z k tó rą  rozliczać się będzie jego 
pracodaw ca. Czy to czasem  nie za długa droga z 
jednej kieszeni do drugiej?

Może P. Z. E, poradzi nam  w jaki sposób upro­
sić tę sprawę.

Petycja Emerytów przy Zarządzie Miejskim w Poznaniu
Do Związku Zawodow ego Prac. Sam. Teryt. 

1 tnst. Użvt. Pubł. R. P. — Oddział II w Poznaniu

Dotychczasowe ustawowe przepisy służbowe 
'muszały pracodawców do w ypłaty dodatków ro­
dzinnych na żonę i dzieci.

D ekret M inistia  P iacy  i Opieki Społ. z 28. 10. 
1947 o ubezp eczeniu r-oćzmryim (Dz. U. R. P. N r 
66 poz. 414) obow iązek ten przesuw a na Fundusz 
zasiłków  rodzinnych a Rozporządzenie tegoż Mi- 
n u tra  z dnia 16. 1. 1948 r. dz.eli upraw nionych  do 
zasiłku rodzinnego na cztery  kategorie, wiśród 
k tó rych  ,,-emeryci i renciści” znow u — ja k  zw y­
kle — ■ zaliczeni zostali du obyw ateli II. kategorii, 
gdyż ustęp  5 Rozp, z difia 16. 1. 1948 postanaw ia: 

,,Em erytom  i rencistom  przysługuje zasiłek ro ­
dzinny — ty lko  — na dzieci” ,,nie p izyznaje  im na- 
muiiast zasiłku na żone.

Czy żony em erytów  nie potrzebują  jeść, ubrać 
mieszkać, czy to  -naniraine praw o przysługi-; 

v- ać ma tylko żonom  czynnych pracow ników ? 
Czy żony obecnych em erytów  nie spełniły  i nie 
sFułniają sw ych obowiązków wobec Polski? Czy 
zrodzeni z nich synow ie i córki nie p racu ją  obe­
cnie nad  odbudow ą kra ju, czy w  obronie O jczyzny 
R e  przelew ali krwi, czy m ało z n ich  położyło sw ą 

°wę? Dom yśleć się ty lko można, że winą ch

to: w iek piodeszły, stargane p racą siły, że są zu­
żytym  a więc n iepotrzebnym  obciążeniem ' Za­
s ili ł  rodzinne na żony em erytów  n ie  przekroczą 
sum y kilkuset miliardowego budżetu  p ań s tw o w e­
go; wydatKi te  zresztą  pokry ją  z nadw yżką sk ład­
k i ubezpieczeniow e pracodaw ców . U staw odaw ­
stw o przedw ojenne, — m ające na  oku przede 
wszystkim  ocn-onę ktas posiadających, zmusza­
ło pracodaw ców  do w ypłaty  doaatków  rodzinnych 
także na żony em erytów  a tym czasem  w obec­
nym  ustro ju  ludow o - dem okratycznym  czynniic 
pow ołany do ochrony tak  pracow nika, jak  i ste 
ranyćh  p racą  i po trzeou jących  opieki —  a tym  
jest M > !sterstw o P racy  i Opieki Społecznej -— 
trak tu je  pew ne kategorie zasłużonych dla k ra ju  
gorziej, niż ustaw odaw stw o przedw ojenne.

W  im ieniu upośledzonych em erytów  sam o­
rządow ych i ich żon prosim y o jaknajspiesizniejsze 
i jaknajenerg iczm ejsze podjęcie u m iaiodajnych  
czynników  kroków  o zm-ianę ustępu  5 § 2 Rozpo­
rządzenia M inistra  P racy  i O pieki Społecznej z 
dnia 16. 1. 194P r

Poznań, dnie 10 lutego i943
(—) Kuitys 

de legat sekcji em erytów  
sam orządow ych w Poznaniu

-*’iesięć przykazań dla emerytów państwowych i samorzcdowycb 
w Polsce

ne urządzane im prezy (odczyty, uroczystości n a ­
rodu we itp.). •

N ieobecność należy uspraw iedliw ić.

3. Punktuaie p łacenie składek członkow skich, 
p renum eraty  organu „Em eryt" i innych uchw ało-

J Każdy em eryt i em erytka obowiązkowo 
Powinn należeć do terytorialnego związku eme- 

j tow państwowych i samorządowych.
2. Wszyscy członkowie związku emerytów 

^m ni regularnie uczęszczać na wszystkie zwołane 
pJ zez Zarząd zebrania swego związku i ewent. in-

—lów^eń na prenumeratę wstecz od 1 numeru 1943 nie przyjmujemy, 
gdyż nakład czterech pierwszych numerów wyczerpany.
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nych naiezytosci p ieniężnych pow inno być h o n o ­
rem  każdego członka zw iązku em erytów .

4. O ile przy danym  zw iązku em erytów  ist­
n ieją  inne kom órki organizacyjne jak  kasa p o ­
śm iertna, spółdzielnia itp. to rów nież nie pow inno 
braknąć w nich żadnego em eryta  a w  związku z 
tym  także opłacania odnośnych składek.

5. O bow iązkiem  zorganizow anego em eryta 
pcw ino być zachęcanie i służenie radą innym nie- 
zorganizow anym  em erytom  pod w zględem  w stę­
pow ania ao związku.

6. Każdego zorganizow anego em eryta  obow ią. 
żuje dokładne zapoznanie się z obow iązującym i 
statutam i, regulam inam i, instrukcjam i związku 
oraz przestrzeganie tychże przepisów.

7. W- razie wyboru do władz zw iązkow ych 
w szystkich  em erytów  pow inna cechow ać chęć i 
odw aga do czynnej w spółpracy, a nie uchylanie 
się od niej,

8. E m eryta musi cechow ać takt, pow aga i u- 
przejm ość w  każdej sytuacji.

9. W zajem ny stosunek pom iędzy em erytam i 
pow inien zawsze być szczery, o tw arty  i ko leżeń­
ski, o spraw ach w ew nętrznych em erytów  nie m ó­
wi się z nikiim obcym  ujem nie.

10. Każdy em eryt w inien w yrobić sobie sam e. 
dziem y sąd w  spraw ach społecznych i ku ltu ra l­
nych. D rogowskazem  codziennego życia em ery­
tów  pow inno być hasło: „Honor i O jczyzna".

Środa w lutym  1948 r.
A Michalak

Komunikat Zarządu Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnvch
Zarząd Związku Polskich Zrzleszeń Emarytal 

nych przypomina wszystkim Związkom, że od dnia 
1 stycznia br. obowiązują weatug uchwały Za­
rządu opłaty do 7wiązku po 2 zł od członka i że 
składki pow yższe powinny wpływać do1 Związuu 
najpóźniej do dr:a 10 każaego miesiąca, — N ie­
stosowanie się do poleceń Zarządu osłabia na 
szą siłę organizacyjną, przeszkadza celowej pra­
cy .iad polepszeniem bytu, wywołuje troski na tle 
iinansowym

Przypominamy ponownie, że nie wstzlyptkie 
Zrzeszenia w ykonały zalecenia zuwarle w  n u m e­
rach: 1 i 2 „Emeryta" Nr 1 str. 2/3 (Uchwały Zarżą 
du Związku) oanośnie złożenia sprawozdań rorz- 
czirych, oraz 2 str. 8 odnośnie przedłożenia pokw i­
towanych list rozdziału kuponów odzieżowych.

Dalsza zwłoka musi pociągnąć za Sobą przykre 
konsekwencje odnośnie opieszałych i opornych.

Prezydium Związku będzie zmuszone wystąpić 
na najbliższym Walnym Zjezdzie z  udpowieanimi 
wnioskami w tej kwestii.

Na posiedzeniu pełnegc Zarządu w  dniu 5 lu­
tego br. uchwalono zwołać W alny Zjazd Delega­
tów do Warszawy n a  d z i e ń  6 c z e r w c a  br. 
do św ietlicy Państwowego Zakładu Emerytalnego 
w  W arszawie, godzinę 10 rano.

Porządek obrad podamy w  jednym z .następ­
nych numerów „Emeryta".

Ze względu na to, że now y statut n ie  jesf jesz­
cze zatwierdzony, liczba i udział delegatów oraz 
wybór Zarządu odbywać się będą na p/odstawie 
statutu dotychczasowego, tzn., że każde należące 
do Związku Zrzeszenie posiadające swój własny  
żarwierazeny statut, będzie mogło wziąć udział 
w  Zjeździe przez swoich delegatów. — Już oa 
teraz winny należące do naszej organizacji Zrze 
szenia zbierać pieniądze na Koszta podróży swo­
ich delegatów, gdyż jak najliczniejsze obesłanie 
Zjazdu jest bardzo pożądane.

Za Związek 
R z ę t y  c k i  f i  G i z e l l a

sek re ta iz  prezes

Sprawozdanie
z ugó.negc zebran ia  członków  poznańskiego 

Zw iązku Em erytów  Państw ow ych, W dów  i Sierót, 
odńjdego dnia 22 lutegu 1948 w  sali Akadem ii 
H andlow ej w  Poznaniu.

Dawne już nie było tak  tłum nego zebrania 
em erytów  państw ow ych w Poznaniu. O grom na sa. 
ia  natłoczona była po brzegi julż na godzinę przed 
rozpoczęciem.

Trudno się dziwić. O d listopada 1947 zapew niał 
Zarząd Związku n :ecierp ’iwych, że w najbliższym  
czasie nastąpi popraw a ich bytu , że otrzym ają 
w yrów nanie za listopad, że podniesiony  zostanie 
dodatek przejściow y o 50%, że przyrzeczono 
em erytom  poparcie w staran iach  o k a rty  ch lebo­
we, że zostanie przew rócona m o c .a rty k u ło w i 6- 
ternu ustaw y em erytalnej oraz że spraw a w yrów ­
nania  rposeżeń za czas oKupjacji jest n a  n a jlep ­
szej drodze, Przyszli dowiedzieć się z jak ich  p rzy ­
czyn ani jedno z pow yższych przyrzeczeń  nie zo­
stało  s p e łr ' m e.

M. mu. ża u i rozgoryczenia, n a  sali panow ały 
umiar i cierpliwość, jedni uspakajali drugich, cze­
kając  na to co usłyszą

Zebranie zagaił o godzinie 11 prezes poznań­
skiego Zrzeszenia a zarazem  prezes Zw iązku poi- 
sk icn  Zrzeszeń Em erytalnych Zygm unt G izella po- 
w itany  huraganem  długo riem ilknących  oklasków. 
O ddał on po zag a je riu  przew odnictw o zebrania 
w iceprezesow i Józefów 1 K ow alskiem u sam  zaś 
wszedł ne m ównicę i naw iązując do odbyw ającej 
się w łaśnie w  tym  dniu  w  Poznaniu trzeciej roc.z 
n icy w yzw olenia m iasta spod hitlerow skiej oku­
pacji, prosił zebranych  o uczczenie naszych n a j­
bliższych, poległych w a taku  przy zdubyw aniu  po­
znańskiej „C ytadeli", k tó re j broniło zaciekle
20,000 niemców, posiadających o lb rzym ie  zapasy 
broni i  żyw ności o raz najnow sze  środki tech ­
niczne — przez pow stań  e i dw um inutow ą ciszę.

Po złożeniu w ten  sposob hołdu i czci boha te ­
rom, dzi jcioin poznańskim , pow itał zebranych 
krótkim  przem ówieniem .

W ielu  członków. — mówił prezes, —  przyzw y­
czajonych do częsiych daw niej naszych  zebrań 
żaliło się, że od dłuższego czasu nie było tych, 
ta k  uiuioi m ych zebrań, cem entu jących  co iaz  m o­
cniej rodzinę em erycką I u trzym ujących  s ta ły  kon
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tak t Zaiząctu z członkami. — Zjaw isko to  jest zu­
pełnie naturalne, przypisać: je należy w ysokości 
kosziow w ynajm u sal na  zgrom adzenia. Członko­
w ie in teresu jący  isię naszym  ruchem  zawodowym  
zaznajam iają się z pracam i Zarządu czytając 
,,Em eryta", inform ującego o poczynaniach K ie­
row nictw a Związku

Przypuszczalnie w szyscy członkow ie odczu­
w ają i musieli zaobserw ow ać sta ły  rozrost naszej 
organizacji i zdobycze osiągnięte w  ostatnim  ro ­
ku, dzięki zabiegom  i w ytężonej p m cy  przew ód 
nictw a Związku. —  O rozroście organizacji po­
znańskiego ZwązKu dowiedzą sie żebran i z spra 
wozdania sek re tarza  ob. Tarczew skiego o zdoby­
czach przypom nę co następuje.

Jak ie  wyniki deje silna organizacja i um iejęt­
ne, rzeczow e podejście do spraw y, — odczuli 
członkowie w ostatnim  roku.

Tylko zabiegom  naszej organizacji zawdzię- 
nzyć należy, że o em erytach  państw ow ych zaczęto 
w ogóle m yśleć. Od m aja  r945 przedstaw ialiśm y 
i przedstaw iam y zgodnie z istotnym  sianem , że 
społeczeństw o i jego szczyty  m uszą przestać m y­
śleć m etodami grającym i na  zw łokę i m e pozwmlić 
ginąć ludziom, k tó rzy  sw oją intel: gencją, s tud ia­
mi, doświadczeniem  i pracą całego życia uopoina- 
gii do konsolidacji narodu, ugrun tow ania  niepod­
ległości, oddali sw oje zdrow ie i siły  na  usługi Pań­
stw a oddali .wszystko co mieli najdroższego t j  
dzieci swoje! na ofiarę O jczyzny, ze potrzebna nam 
konieczn;.e natychm iastow a, doraźna pomoc, gdyż 
nie pozostało nam  nic po strasznej w ojnie oprócz 
najlepszych  chęci służem a O jczyźnie w edług sd 
i możności, w ychow nia młudego pokolenia na lu- 
dz: dzielnych i pożytecznych że czynim y to w 
najw iększym  n iedosta tku  i nędzy, pozostaw ieni 
sonie samym, nie m ogąc um rzeć, nie m ając z cze­
go życ, że w  czasach pow ojennych w ytw orzył 
się jakiś szalony kon trast w  jednym  i tym  samym 
Państwie, iż jedni urządzają  zabaw y, hulanki i o r­
gie, drudzy p rzy m e ra ją  głodem

Z jak ie j racji? dlaczego? czy za m ało mamy 
ziemi p racy , chleba?

W  pierw szym  rzędzie udało się nam  uchronić 
em erytów  przed oddaniem ich opiece społecznej 
1 w yjednać by  em erytam i państw ow ym i opieko­
wało się państw o na  m ocy istn iejących  ustaw . 
Następnie w yjednaliśm y dodatki przejściow e do 
Przedw ojennych em ery tur a jakkolw iek b y ły  one 
Nieznaczne (250 do 450 zł m iesieczm e), tc w  każ­
dym razie stanow iły  one dowód, iż Państwo. za- 
m teresow ało się em erytam i. — Dzięki staraniom  

aszej delegacji .dodatki te  podw yższone zostały  
do 1000 zł następnie  do 2000 zł. M am y przyrzecze- 
n ie- że zos+ana one w najbliższej przyszłości pod ­
w yższone o 50%.

. .W iemy, że aziś kw ota 3000 zł nie stanow i m i­
nimum egzystencji, ale sam o prześw iadczenie, że 
jesteśm y pod opieką Państw a, jakkolw iek nie ry ­
chliwą, budzi nadzieje na  popraw ę bytu, k tó ra  
lastąp ' natychm iast po uregu low aniu  uposażeń 

tunkcjonariuszów  czynnych, gdyż wów czas p rzy ­
t u l o n a  zostan .c moc art. 6 ustaw y em ery talnej, 
VM,ry stanowi, że zmiany k w o t w  poszczególnych  

grupach UDOsażerrs funkcjonariuszów czynnych

m ają auium atyczne zastosow anie do iukcjo- 
lariuszów  w .stanie spoczynku. Zawieszenie m o­

c y  obow iązującej tego  artykułu  nastąpiło  rzekomo 
w in teresie em erytów  albo wiem drugie zdanie te ­
go artyku łu  miało n ie dopuszczać do przeszerego­
wania em erytów  do now ych grup uposażenia fnnk- 
cjonariuszów  czynnych. Dotychczas jednak  nie 
zostało w yjaśnione, dlaczegu zaw ieszenie to, m a­
jące trw ać jak nas zap w niano ' najw yżej k ilka 
m iesięcy, p rzeciąga się już przeszło rok a spraw a 
unorm ow ania uposażeń funkcjonariuszów  czyn­
nych nie może znaleźć rozw iązania. G hodzi.o do­
liczenie dodatków  do uposażeniu zasadniczego i 
podw yższenie tego zasadniczego uposażenia o 
stosow ny p ro cen t odpow iadający podw yższeniu 
opłat ko lejow ych i. pocztowych.

Daiszymi sukcesam i naszych  zabiegów były 
w yjednanie:

a) subw encji ta  zakładanie spółdzielni, k tó re  
sta ły  się praw dz;wym  dobrodziejstw em  dla 
em erytów ;

b) przydziału nieruchom ości na Schroniska dla 
sam otnych em erytów ;

c) pom ocy leczniczej dla em erytów  w ojsko­
wych policy jnych  i granicznych,

d) przyw rocen 'e  legitym acyj kolejow ych dla 
em erytów  w ojskow ych,

e) um ożliwienie em erytom  nabyw ania środ­
ków  opałow ych, •

f) przydziału tuponów  odzieżowych,
g) zw olnienie doręczanych em ery tu r od opłat 

pocztow ych.
h) zw olnienie em erytów  od opłat za w ystaw ia­

nie leghym acyj kolejow ych.
O statn io  otrzym aliśm y przyrzeczenie Ob. M i­

n istra  Aprow izacji, iż dostan iem y przydział b ie ­
lizny.

O przychylne załatw ienie dalszych postulatów , 
zaw artych  w rezolucja.cn oich/walonych na  W al­
nym Zjaździe Delegatów w W arszaw ie w  dniu  15 
czerw ca 1947 czynim y n ieustanne staran ia . — 
Chodzi o zw olnienie em erytów  w dów  ; s ieró t od 
op łat szkolnych, a szczególnie i tych, k tó rzy  z po ­
wodu w ojny  nie mogli ukończyć studiów  mimo 
przekroczonego w e k u , przyznanie k a r t  chlebo­
wych, podw yższenie em ery tu r do norm  w ystar­
czających n a  skrom ne życie oraz o w ypłacenie  
zaległych za czas okupacji uposażeń em ery ta l­
nych.

N iecn n ik t nie przypuszcza, że te  sukcesy  zd o ­
bywa s ię  tatw o N ależy  uprzytom nić sobie uc ią ­
żliwe i  kosztow ne podróże do W arszaw y i trw a ­
nie tam  n iejednokro tn ie  przez k ilka  dni, b y  uzy 
skać posłuchanie u  decydującycn  czynników . — 
W szystk ie  te trudności są niczym jed n a s  woneę 
trudności, z jakim i s p o ty k a n y  się  na  teren ie  s a ­
m ych em erytów .

Brak zrozum ienia dla naszych  wysiłków, nie 
nadsyłan ie koniecznych spraw ozdań, nie stosow a­
nie się do zaleceń, u trudn ia ją  znacznie pracę; do­
piero po upływ ie w yznaczonych term inów , k iedy  
przedłużyliśm y już w y k azy  na podstaw ie roepo- 
rządzalnych m ateriałów  staty stycznych, wpływają 
zażalenia, że n ie uw zględniono s tanu  li izebnego 
członków danego Zrzeszenia po  dzień ostatni itp.
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N ajw ięcej czasu zabierają posiedzenia Zarządu, 
na k tó rych  ludzrn, k tó rzy  nie w nieś1! żadnego 
wkładu pracy, in icjatyw y, ani nie przyczynili się 
niczym do popraw y by tu  em erytów , prow adzą ak. 
cję destrukcy jną  tylko jedynie w  celu zaznaczenia 
źe są odm iennego zdania od innych, sprzeczają 
się po k ilka godzin nad głupstwami a puszczeni sa- 
mopas popełn iają gafy, k tó re  później odrobić 
trudno.

Takie u tarczk1 i konieczność ham ow ania p ro ­
w okacyjnych  zaczepek m arnu ją  drogi czas, wy­
w ołują niesm ak i nie przyczyniają  się  do popraw y 
losu em erytów.

W  ubiegłym  loku  osiągnął Związek poznański:
1. zdcbycie lokalu na biura i spółdzielnie w śród. 

m ieściu;
2 w znuw ienie w ydaw nictw a ,,Em eryt", k tóre po ­

m aga nam  w yaatn ie  do osiągania celów. P isa­
łem w „Fm erycie, że przyjem nie jest człow ie­
k o w i gdy przyjdzie na posłucnam e do k tó rego , 
kolw iek z M .nistrów  i-zobaczy u niego na  biur. 
k u  „Em eryta". Ten „Em eryt" nie ty lko  leży na 
biurku, ale z rozm owy wynika, że M inister go 
czytał i o rien tu je  się znakom icie w  naszych 
spraw ach, czego pizecł tym  nie było.

Listy z
Toruń. — Gwiazdkowy grudzień 1947 zapisał 

się w  pam ięci naszych członków rozdziałem ma- 
te iia łów  w łókienniczych, w ykołatanych  przez Za­
rząd Główny. Szczerej uciechy z tych  „praw ie — 
darów " było dużo, aieć, jak  zwykle, znalazło się 
kilku nadąsanych, a zwłaszcza grymaśmc, k tóre 
ham ow ały tem po Kracy rozdzielczej n iezdecydo­
w aną m edytacją, czy brać lepiej unrow ską „try- 
kolinę" czy bardziej „tw arzow ą" w ełenke zieloną 
Ciężkie te m ęczarnie m usiał Zarząd skracać n ie ­
jednokrotnie cesarskim  cięciem  w  in teresie  żyw ­
szego tętna akcji. O statecznie ukończono p roce­
durę rozdzielczą przynajm niej tak  rychło, że m o­
żna było oddać Bydgoszczy w ykończoną listę ob­
dzielonych bez przekroczenia term inu.

Dnia 25. u. m. odbyło się w  obszernej sali te ­
atra lnej O środka H arcersk iego  doroczne W alne 
Zebranie Koła. Tłum ny udział członków, p rzyby ­
cie sym patycznego gościa w osobie pani Prezeski 
M ilwidowej z Bydgoszczy, a w reszcie obfity pion 
obrad pozostaw ią uczestnikom  trw ałe  a . miłe 
wspom nienie z tego Zebrania.

W  składzie Zarządu dokonały  w ybory pew nych 
przesunięć, aw ansując m. i. ukochaną i pełną po ­
św ięcenia ławmiczkę, p. Stefanię G icalow ą w  spo­
sób ow acyjny do godności W iceprezesa. W szyscy 
członkow ie zarządu cofnęli zgłoszoną poprzednio 
rezygnację i pozostali odw ażnie na  sw ych nie- 
wdzięcznycn posterunkach. U chw alono także 
drobne, acz p rak tyczne zmiany w statucie Fundu­
szu pogrzebow ego. Fundusz ten  jest w ypieszczo­
nym  dzieckiem  tutejszego Skarbnika,

Zanotować w ypada, że Zarząd szuka od m ie­
siąca skrzętnie nowego gniazdka dla Koła, bo do­
tychczasow y lokal (ul. M ickiewicza 31) robi się 
za ciasny. L tczDa członków zbliża się szybko do 
pół tysiączki a aiech no się tylko choć w  części

Emeryt pow stał dzięki zapobieghw ości n a ­
szego Zarząou i liczy już dziś 3 i pół tysiąca 
•płatnych 'prenum eratorów , — tzn, opiaca się 
sam, co łatw o skalkulow ać.

Każdy num er em ery ta  tj. druk i papier k o ­
sztuje przeciętn ie 32,009 zł. Ponieważ kw arta l­
nie drukujem y 6 num erów, w ydajem y na k w ar­
tał ly2,000 zł, natom iast 3,500 prenum eratorów  
po 60 zł kw arta ln ie  w płacają nam  210.000 zł, 
pozostaje w ięc na portoria  i adm inistrację kw o­
ta  18.009 zł na kw artał, czyli po 6,000 zł m ie ­
sięcznie.

3. Członkow ie nas. otrzym ali kilkakrotnie węgiel 
i masło oraz kupony  odzieżowe i m ają możność 
nabyw ania tow arów  teksty lnych  - po cenach 
tańszych niż rynkow ych 
N asza K asa Pośm iertna zdobyła juz .770 człon­

ków; W  ubiegłym  roku w ypłaciliśm y ty tułem  po­
śm iertnego rodzinom  zm arłych członków 55.000 zł 
Sian K asy Pośm iertnej w ynos' kw otę 54 500 zł 
k tó ra  to kw ota ulokow ana jest w  Banku G ospo­
darstw a Spółdzielczego.

O ruchu członków  i działalności Zarządu Po 
znańskiego złożył spraw ozdanie sekrelarz Związku 
Ob. Tarczewski.

(Ciąg dalszy r.astąpij

Kiaju
ziszczą nadzieje na przydziały  bieliżniane, to p rzy ­
rost do pełnej tysiączki dokena się lawinowo, boć 
„M iłość bez in teresu  — rzadka jak  kw iat aloesu" 
pow iadają, a u naszych członków  spraw dza się to 
literaln ie . . .

S pectatoi
Zakopane. — Pooajem y do wiadom ości, że 

nadzY/yczajne W alne Zgrom adzenie Zydązku Eme­
ry tów  Państw ow ych, Sam orządow ych i Insty tucji 
Praw a Publicznego O ddział w Zakopanem  odbyło 
sie w dniu 1 lutego 1948 r. przy udziale 360 człon­
ków.

Zebianie, znakom iią w iększością giosów, 
w śród oklasków  w ybrało  Prezesem  Zw iązku in 
spektora Franciszka Soleckiego

W obec w yniku glosowania, oponenci w liczbie 
k ilkunastu  osób (na ugólną liczbę obecrycn  360) 
— na czele z o t . M. Bralewskim  i L. Barabaszem 
opuścili salę obrad.

K orespondencja z Zakopanego pi. „Listy z 
K raju" (Emeryt z dnia 15 listopada 1947 N r 22, 
strona 7), podp isana  przez pow yższych obyw ateli 
była — niezgodna z praw dą.

Za Zarząd Związku.
Sekretarz: Prezes.

(—) Jan Szkoaziński (—) Franciszek notecki
Piotrków Trybunalski. —  W dniu 25 stycznia 

br. odbyło się u  nas W alne Zebranie członkow w 
którvm  uczestniczyli jako  goście prezes O kręgo­
wego ZwiązKU Eemerytóy, w  Łodzi i Prezes Spół­
dzielni Em erytów  w- Łodzi.

Po w yczerpaniu  porządku obrad i obaleniu za- 
rzuiów  staw ianych dotychczasow em u Zarządow i 
w ybrano ponow nie dotychczasow y Zarząd w  oso­
bach: K. K okular prezes A. Paszkowska- i L. Gole! 
niewaki wiceprezesi, M isztal skarbnik i M  Ku- 
śniereli sek re tarka  Na zebraniu tym  uchw alono
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buażet na rok bieżący w kw ocie 474.000 zł oraz 
założenie Kasy Pośm iertnej.

Sandomierz. — Zebrani na W alnym  Zgrom a­
dzeniu członkow ie Stow arzyszenia Em erytów P ań­
stw ow ych w Sandomierzu, uchw alili w  dniu 25.
I. 1940 r. zwrócić się do Naczelnych W ładz Pań­
stw ow ych z prośbą o w ypłacenie im zaległych na­
leżności za czas okupacji nienaeckiej. 

U zasadnienie.
1. Emeryci państw ow i nie ponoszą w iny za to, 

że nastąpił w ybuch w ojny i ze w stizym ano im w y­
płatę należnych em erytur.

2. W  m yśl kodeksu zobowiązań należy się im 
zwrot zaległości. Zaległość ta obliczyć się da 
w w ysokości pobieranych przed wojną poborów 
zw aloryzow anych na obecną w alutę przynajm niej 
w/g k u rsu  9U zł zą jednego złotego przedw ojenne­
go, od daty  rozpuczęria  w ojny aż do jej ukończe­
nia.

3- Em eryci państw ow i poaczas w ojny nie 
Przestali być obyw atelam i polskimi i w m iarę p o ­
zostałych im sił oddają w dalszym  ciągu usługi 
Państw u Polskiemu, gotowi do ponoszenia n a j­
w iększych ofiar na rzecz O jczyzny nie ty lko z 
m ienia ale i z życia.

4. Em eryci zostali doszczętnie m aterialnie 
zniszczeni przez w ojnę stracili uDrania, bieliznę 
i obuwie wielu z nich jest literaln ie bosycn i n a ­
gich. W ykazyw anie szczegółów tego stanu jest 
zbędne, gdyż całe społeczeństw o to widzi i odczu­
wa. Nie jest to bynajm niej zachętą dla u rzędn i­

ków czynnych do należytego w ykonywam , sw y ch - 
obow iązkow  i m ontow ania apara tu  Państw ow ego 
w celu odbudow y Kraju, jeżeli m ają b y r w p rzy­
szłości skazani n a  podobny los.

Juz z tej; ostatniej, tak  ważnej dla Państw a 
przyczyny byłoby bardzo pożądane definityw ne 
uregulow anie p ren tesji em erytów  państw ow ych 
w drodze rychłego d spraw iedEw ego odszkodo- 

■ warna.
Nadm ieniam y, że Bank Polski już tę spraw ę w 

stosunku do em erytów  uregulow ał.
(— ) Wł. D yk (— ) Bochna

Sekretarz: Prezes:
W ejherowo. W  im ieniu 54 członków  tuteisze- 

go Koła zw racam y się do Zarządu Głównego Z. 
E. P, z uprzejm ą prośbą o w ystąpienie do władz 
m iarodajnych o przyznan ie  tulejiszym em erytom  
do uposażeń em ery talnych  terenow ego dodalku 
m orskiego, w ypłacanego w szystkim  urzędnikom  
państw ow ym  na podstaw ie § 2 rozporządzenia 
Rady M inistrów  z an ia  12 IX. 1946 r (Dz. U. R. P. 
N r 51 poz. 29r) do now elizow anej ustaw y z dnia
28. X. 1933. (Dz. U. R. P. N r 86 poz. 663) § 36, albo­
wiem w ym ienieni w czasie służby czynnej opła­
cali 3% składki na  fundusz em erytalny  także od 
w ypłacanego im dodatku morsKiiego.

W związku z powyższym, n es łu szn y m  jest.,, 
nieuw zględnienie tego dodatku przy w ypłatach 
em erytalnych  dla osóo sta le  zam 'eszkałych na 
terenach  pow iatu m orskiego.

Zarząd

Odpowiedzi Redakcji
M ielec: R o zu m iem y  ro z g o ry c z e n ie  W asze , m y  

sami przechodzim y podobne, gdyż m am y w ięcej 
p łatnych  pracow ników  i nie możemy dogadać się 
z Uhezpieczalnią Społeczną. •

Emeryt państw ow y pracujący , m e m a naszym  
zdaniem  obowiązku opłacania Ubezpieczalni Spo 
łecznej, gdyż pom oc lecznicza należy mu się z ty ­
tułu pobierania em ery tury  a z pum ocy tej i tak  
rzadko k tó ry  em eryt korzysta, zwłaszcza, że oku­
p ó w , k tóre w  naszym  w ieku są najpotrzebniejsze 
11 = dostań ie, uzębienia mu nie wprawią, a śól 
gprzka, k tó rą  najczęściej aplikują lekarze Ubez- 
Pjeczalm jest tak  tania (60 zł kg), ze nie opłaci się 
Si R gudz;n w ogonku, by  otrzym ać 5 gr soli. 

Buza tym  składki dla em erytów  pracujących 
unoszą do lat 65 — 4,6%r.od uposażenia p ryw at. 

L' ’g°, oraz 0,54%, od w ypadków , 2% na fundusz
o .acy  i 8 % n a  ubezpieczenie em erytalne, k tórego  
'-meryci płacić nie powinni; gdyż m ają ubezpie­
czenie państw ow e a nie ubezpieczalniane. Ubez- 
f ( zalnia żadnem u em erytow i nie w ypłaca do- 

" - 7i ubezpieczenia em erytalnego. Robi ona 
tylko dla tych, k tórzy m ają ponad 65 lat 

t^le u i JCj ubezpieczenia em erytalnego
j a. V/ogóle pobieranie przez U bezpieczalnię 

Płat za ubezpieczenie em erytów  jest bezpraw ne,
§  7v Za em erYtów płaci ubezpieczenie Państw ow y 
Nakład Emerytalny.

Zv nie próbow ał Pan zrobić odw ołanie do 
ownego ZaKładu U bezpieczeń w W arszaw ie, ul.

akow ska 351 a, w  dalszym  ciągu dc Mini- 
eastwa Pracy i Opieki Społecznej?"

M inisterstw o Skarbu uchyliło art. 25 zabran ia­
jący em erytom  zarobkow ania, ty lko Ubezpieczal- 
n ia Społeczna jest przeciw na pracy em erytów  r 
każe sobie płacić za to. że oni pracują, by dorobić 
na życie.

Ubezpieczalnia nie chciała wogóle leczyć eme- 
' ry tów  w ojskow ych, policy jnych  i granicznych i 
dopiero po przeprow adzeniu z n ią  batalii przez 
M inisterstw o Pracy i O pieki Społecznej ustąpiła 
w swoim uporze.

Torur,_ A dnionieja pod adresem  Redakcji n ie ­
słuszna G dyby Pan był redaktorem  odpowieckial- 
nym  nie puścił by Pan rów nież takiego zw rotu jak 
„męczarnie porodowe"  przy rozdziale kuponów, 
ani artyku łu  sprzeciw iającego się głównej ideo 
logii Związku, k tórego „Em eryt" jest organem , 
pom im o, iż artyku ł ten  podpisany jest przez sym ­
patycznego Panu osobnika. Nie um ieszczenie na 
prostow anym  artykule  podpisu autora, byłoby k ra ­
dzieżą, nie um ieszczenie artykułu  sym patycznego 
korespondenta uw ażane było by przez niego za 
zniew agę, więc co jest „m niejszym  złem,, w tej 
sprawie?

Jako  by ły  redaktor, n iech Pan zadecyduje —- 
(„Jeden nie ma tak lekko").

Pan A. Wirski, Bydgoszcz: Dzięku jm y za na 
desiane, przy sposobności wykorzystam y, Założę-, 
nie sk lepu  zi Jarskiego, k tó ry  kupow ał by od em e. 
ry tów  zebr anc 2 m la było oy bardzo wskazanym 
może Pan spróbuje uzyskać lokal na ten cel

W tym num erzeM Em eryta' znajdzie Pan ai-t\ 
kuł na tem at zbierania ziół leczniczych.
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Zwycz. doroczny Zjazd Delegatów
Związku Emerytów i Emerytek Państwowych aa 
Poznańskie, Pomorze i Ziemie Odzyskane odbę­
dzie się w Poznaniu w niedzielę, dnia 4 kwietnia 
1948 o godz, 10 rano w sali Akademii Handlowej 
Nr 46 z następującym porządk.em obrad:

1. Zagajenie i powitanie delegatów i goud za­
proszonych,

2. Odczytanie protokółu ostatniego Zjazdu,
3. Referat na temat obecnego położenia emery­

tów, wdów i sierót,
4. Sprawozdanie z czynności Zarządu za rok 

ubiegły,
5. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
6. Udzielenie absolutorium ustępującemu Zarzą­

dowi,
7. Uchwalenie budżetu na rok następny,
8. Wybór władz Związku,
9. Oznac; „me wysokości skłaaek miesięcznych 

i wpisowego,
10. Załatwienie wniosków zgłoszonych po myśli 

§ 27 statutu, względuie wniosków doraźnych, 
których nagłość Zjazd uchwali,

11. Zamknięcie Zjazdu.
W Zjezdzie mogą brać u d z i a ł  t y l k o  d e ­

l e g a c i ,  upoważnień* prZez pełnomocnictwa da 
nych Kół w  stosunku 1 delegat na 50 czionków  
(j§ 20 i 22 statutu).

Wnioski nad którymi Zjazd ma obradować mu­
szą być zgłoszone przynajnru;&j na 8 dni przed Zja­
zdem na ręce Zarządu Głównego w Poznaniu. Do 
stawiania takiej wniosków uprawnione są Zarząd 
Główny oraz Zarząd każdego Koła.

O ile w  oznaczonej godzinie nie zbieize się do 
stateczny ilość delegatów, odbędzie się  następny 
Zjazd w tym samym dniu o poł godziny później 
a uchwały jakie na tym Zjezdzie zapadną staną 
się obowiązujące bez względu na ilość obecnych 
delegatów (§ 25 statutu).

Zarządy Kół zechcą wcześnie przed Zjazdem 
podać Zarządowi Głównemu imienny wykaz dele­
gatów, mającyt h wziąć udział w Zjeźdź,ie draż re­
flektujących na wspólny obiad, ewentualnie po­
trzebujących noclegu

Koniecznie jest najsilniejsze obesłanie Zjazdu.
ZA ZARZĄD GŁÓWNY 

T a r c z e w s k i  G i z e l ł a
R z ę i y  c k i prezes

SCHFONISKO 
W szystkich reflek tan tów  na umie.szczenie w 

Schronisku Fm erytów  tak W D ąbroszynie jak  i w 
Bystrzycy Górnej, którzy nie odstraszyli się po 
przeczytaniu uw ag w „Em erycie n r 4 z dnia 15. II. 
roku bieżącego prosim y o zaw iadom ienie pocz­
tówkam i Zarządu Głównego wr Poznaniu, czy pod- 
t r z ; jnują sw oje zgłoszenie i zam iar zam ieszkania 
w  Schronisku, poczym  dopiero o trzym ają do Do.d- 
pisu stosow ne deklaracje.

Zaiząd Związku.

DARY DLA BILIOTEKI 
Zw iązek Em erytów Państw  Zarząd Główny w 

Poznaniu dziękuje serdecznie ofiarodaw com  k sią ­

żek d la Biblioteki Em erytów  Państw ow ych a m ia­
nowicie: PP. Rucińskiem u Tytusow i, K raw czykow i 
Edw., K oczorowskiem u Kaz., K apałczyńskiem u 
W ład., M ullerow i Zygfr., Sobczykowi Antoniem u, 
S typiezyńskiej St., Ryfowej Jadw ., Kowalskiemu 
Marc., S tankiew iczow i Tad., Barańskiem u, Poręb­
skiej Albin , Rekowi, Kaźm ierczakowi Fr,, Smc- 
czykowi Kar., i Białemu.

W adm inistracji naszej złożyli aa:
FUNDUSZ STYPENDIALNA IMIENIA GIZELLI

Sama zł
1. Związek Emerytów Państw. Kolo w Kościanie 500, -
2. P. Jarem i Józef, Poznań,-Dąbrowskiego 124 60,—
3. Pani „K. D.“, Poznań . . . . 50,- -
4. P. Jany  Ignacy, Poznań PI. Kolegiacki 14/16a 100,-
5. Związek Emeryt. Państw. Kolo w Strzelnie ioe,—
ii. Piawiczu -■ 500,—
7. ,, ,. . , ,, Wieruszowie 200,—
8. ,, ,, ,, .. ,, Leżajski . 500,—
9. Chodzieży 500,—

10. P Biały Michał Wilczyna pow. Szamotuły . 20,—
11. P. Macioła Józef ,, ,, „ . . 50,—
12. Związek Emerytów Państwowych w Rypinie 260,—
13. ,, ,, „ Wieliczce . 1.000, -
14. P. Dąbrowiecki Antoni, Gdańsk . . . . 100,-
15. Związek Emeryt. Państrw. Kolo w  Nowym Sączu 1.U00,—
16. , Bielsku . 3.000,—

OGŁOSZENIE
W szelkie spraw y em erytalne, podania do 

W ładz Urzędów, skargi sądowe, tłumaczenia 
z języka m em ieck.ego, legalizacje o a p ‘sów doki. 
mentów załatw ia szybko i udziela porad prawnych 
em erytow any sędzia '

Zdzisław Tomaszewski, Poznań, Łazarz, 
ul. Drużbackiej 1 m. 7.

TRĘSG NDMERU:
1. Emerytura .czy renta?
2. A ktualne pro jek ty  dekretów,
3 Dodatki rodzinne do em erytur,
4. Petycja em erytów samo-ządowych % Poznania,
5. Dziesięcioro przykazań dla emerytów,
6. Komunikat Zarządu Związku Polskich Zrzeszeń Emery­

talnych, - s
7 Sprawozdanie z Zebrania w Poznaniu,
8. Listy z kraju
9. Odpowiedzi Redakcji,

10. Doroczny Zjazd Deiegatow.
11. Schronisko,
12. Dary dla! Biblioteki,
13. Datk> na Fundusz Stypendialny,
14. Ogłoszenia.

/ l / e o p l o s ^ l r i y
Poznań, ul Matejki 51 m. 5

uiyliuurza artystyczne inyroby plastyczne, a to.
a) duże obrazy M B. Ostrobramskiej, fosloroico samośtnie-

cące, u) cen ie a zł 50G
b) kurki, zaiaczki, kaktusiki tu cenie a 50 zł
c) szachy lakierouiane tu cenie a 400 zł (komplet)
d) jaja podkładoine (uiynalazek opatentouiany) wydziela­

jące gazy zabijające zarazki ui gniazdach, na kwokach 
i nioskach oraz pasożytnicze robactwo.

Towar wysyła sfę za pobraniem  
E m e r y c  m o g q  z a r a b ia ć  ro z p o w sz e c h n ia n ie m  

n a sz y c h  w y ro b ó w

Nakładem Okr«gowjg© Związku Emerytów Państwowych w Poznaniu
Red. edpow Wiktor 1 wkswoln Poanai, ul Ratajczaka 40, — Czoionkami Dutkam i W ydawniczej w Poznaniu. - K 50415


